- jesteś mi bliska.
- Ty mi zawsze byłeś daleki i za to Cię Kocham.

· Czemu chcesz żyć?

· Niebezpiecznie pytać.

· Bo myślisz, że jestem, psychopatą?

· Bo myślałam dzisiaj o tym samym.

· To czemu?

· Bo mam nadzieję.

· A jak długo będziesz ja mieć?

Mieszkałem z grupką cudownych ludzi.

Może, kiedy umrę, to będzie taki wieczny sen bez sennych marzeń? A może to jak ze zgaszeniem tiwi? Nigdy więcej ulubionych kreskówek. A przecież może być gorzej. 

Jestem nie czuły na dotyk, na światło, jednak wciąż jestem czuły na ból, na piękno, na drugiego człowieka.

Nie wiem czego boisz się najbardziej, więc słów będzie naprawdę dużo. Nowy wymiar okrucieństwa. 

Katowanie duszy poprzez trucie dupy. Kotek, skręcony łeb, dźwięk rysowanej tablicy, darcie papieru, teletubisie

Gęsty las, mrok, czerń, porcelanowa lalka upada na podłogę. Milczenie. Tłucze się jej główka. Motyl w jaskini. Huśtanie się od deski do deski. Cisza. Szarość, gwałt, uderzenie, mąka. Ten zaczął nią poszturchiwać jakby dusić przytrzymując jej szalik rzucił w nią kamieniem. Osunęła się. Rzuciła w niego zardzewiałą konewką. Widziałem dużo bólu i zimna, Jeżeli w tym, życiu możemy mówić. Nie ruchało się za życia czy po rucha się po życiu? Obawiam się że nie

Cóż za cudna psychoza ta atmosfera pustki, ciszy, głupoty, absurdu przesiąkłem tym dawno.

Za późno. Cóż... nie wiem. I obudziłem się

W szpitalu scena jak się kłócą gotki 

- Ty jebana Emo

- Ja Emo? Ty Gotko popierdolna jak Ci kurwo w twarz przypierdolę

- Nie jestem kurwa

- Bo co? Kurwom nie płacą?

- Jak możesz! Nie wiesz co przeżyłam

- A Ty nie wiesz co ja przeżyłam. 

ludzie maja zdumiewajace problemy z komunikowaniem sie

Na czy m polega ta trudność ? 

Czy wiesz na czym polega fenomen pamięci krótkotrwałej?

· A miłość? Co z miłością już jej nie ma? 

· Jeśli kiedyś, gdzieś była to pewnie jeszcze jest. Nie wiem.

· Jest z pewnością jest, ale kto, kogo kocha z jednakową wzajemnością?

· Ta cała wielka miłość jest po prostu wybrzydzaniem w spożywaniu duchowo-emocjonalnych posiłków.

· Napiłbym się czegoś. Małą czarną. Z cukrem. 

· Śmierć.

· Nie. Wolałbym kawę.

· Śmierć, jest jednym z największych dóbr dla człowieka. Prędzej czy później zwycięża.  Miłość skoro miłość zwycięża śmierć to miłość jest zła, a śmierć jest dobra? Idealnie mi to odpowiada

· Co miłość rozpocznie tylko śmierć skończyć może.

Zmieniam pogląd ale nie sposób myślenia

Który dzisiaj? Siódmy. To jutro będzie ósmy tak? Taak. 

a dzisiaj jest środa?

Tak środa, 

a ja myślałem, że wtorek

no wtorek był jeszcze dwie godziny temu

- Oddychaj

- Ale jak?

- Głęboko i łagodnie.

- duszę się

- zaakceptuj to co się stało/ oceniaj swoje decyzje nie siebie. już ciho wiem, że się starałaś. wiem, przecież.

Zaakceptuj, że to co było złe, że czasem trzeba nacierpieć się aby znaleźć szczęście 

- A masz tak, że uśmiechasz się kiedy o mnie myślisz?

- Mam tak. Mam.

Wyliże się z tego? Nie wiem. Czasami długo zlizujemy rany, ale mimo wszystko lizanie daje pewne ukojenie prawda?

Co taki smutny?

Nie wierzę w Boga, tym bardziej jak bym miał wierzyć w człowieka na tyle by się uśmiechnąć że będzie dobrze?

Dążenie do szczęścia

Czym jest prawdziwa miłość jeśli nie tchórzostwem?

Strachem, że jeśli zostawimy osobę która spędziła z nami tak wiele czasu

A z tą drugą nam nie wyjdzie, nie będziemy mieli do kogo wracać? I będziemy samotni?

Czy miłość może być wieczna? Nie mieszałbym w to pojęcie czasu.

Wiele osób zna to uczucie, kiedy wyrywamy sobie kogoś z serca, ale czy wszyscy znają to uczucie, kiedy wyrywamy sobie serce?

Czuję, że nie mogę już pokochać. Wobec tego skąd owo czucie?

Boli mnie serce, którego nie mam. Kobiety zawsze mówiły mi, że nie mam serca.

Teraz odczuwam jakiś ból fantomowy.

Wykroiłem sobie serducho i jest spoko. 

- Czuje, że nic nie czuje.

- Wspaniałe, ale niestety przechodzi. Prędzej czy później znowu poczujesz

- No to kicha

· No.

Powiedział mi że usłyszał :

Mniej więcej w tym samym czasie w sali obok odbywała się rozmowa.

Nie mów że nie masz nic innego. To zbyt smutne, nawet jak dla mnie…

Stali na przystanku. Było strasznie zimno.

· Chce mi sie spać.

· A mi srać.. 

· Jak będziesz tupać, nie będzie Ci tak strasznie zimno.

· Nie mogę, bo mam zaciśnięte pośladki.

Roześmiała się.
Pewni ludzie nie należą do tego świata. Tak czy inaczej ich świat się kończy.
- Jesteś przygaszony, 
Nie mam nigdy nie miałem wątpliwości, co do istnienia Boga, zawsze, co do jego metod, zawsze, co do sensu cierpienia, bólu miałem zastrzeżenia, ale nigdy przenigdy nie wątpiłem, że Jest. 

Tak mi się wydaje wiesz, że mam lichą pamięć szykuje się krótki, ale nie zwykle intensywny okres w moim życiu. Trochę się boję, ale skoro karty są już rozdane to, „dlaczego nie” skoro wszystko jest z góry ustalone w tym to, że w tym też to, że mamy wolną wolę.

- Potrafisz cieszyć, sie jak dziecko, drobiazgami. Wierzę. Nawet wiem, że tak jest. Ale co sprawia, że jesteś nieszczęśliwy? 

- Czasami szczęście nas unieszczęśliwia. Dziwna sprawa. Nie rozstrzygałbym swojego samopoczucia w kategoriach szczęścia, nieszczęścia, tak jak czasem nie rozstrzyga się pewnych rzeczy w kategoriach dobro zło

- Jak Ty w tym wszystkim się odnajdujesz?

- Ja siebie po prostu już nie szukam.

- Matko... Dlaczego Ty nie jesteś ignorantem? Czemu zadajesz takie pytania?

- Zadajesz sensowne pytnaia.

- Więc, nie jesteś ignorantem.

No trochę namieszałeś. I nie wiem, co tam jest takiego, czego nie powinno być.

Mamy jakąś tam władzę nad swoim życiem,ale nie wszyscy ją mają. Mają jedynie Ci, którzy są świadomi, którzy widzą to, czego inni nie widzą, nie idzie o wizje a to, co świat nam przesyła w znakach symbolach. 

Nie Ci, którzy tak jak teraz, słuchają Radia Maryja i śpiewających dzieci w tivi.

Jedna staruszka patrzy tępo w czerwone radio, inna staruszka się buja, pies szczeka, atmosfera psychozy, tępoty - zwierzęcości takiej zwierzęcości - nie akcpetuje

Czego się boisz?

Tego, co zawsze: Przeznaczenia, osamotnienia, boję się zwariuję, boję się, że chcę zwariować Boję się że nie zostanę multimilarderem

· Chcesz? Chcesz zwariować? Czy chcesz być ubezwłasnowolniony?

· Gdybym zwariował stan ubezwłasnowolnienia byłby mi obojętny, ale teraz nie jest po prostu bym sobie siedział patrząc dniami i nocami w ścianę, to nawet kusząca perspektywa po tym, co przeżyłem dotąd – naprawdę.

Opowiedziałem 

Nie masz pojęcia, jak mnie wzruszyłeś.

Powiem Ci, że dzisiaj Ty mi sie śniłes. Atmosfera była niepokojąca.

Ja nie wiem jak ja to robię, że nic nie robię a już się ściemniło, naprawdę jestem pod wrażeniem swojego nic nierobieni
Bałam się, że z Tobą było mi tak dobrze, że z nim tak dobrze nie będzie

Okey, to, czemu nie wolałaś być ze mną? Bo on był pod ręką.

Przekrój osobowości temperamentu i doświadczeń tych osób budzi zadziwienie.

W nocy w ogóle nie spałam czekałam sama nie wiem, na co? 

 Są myśli ostre jak noże, które z łatwością mogą przebić serce i zabić 

· Dziecko. Wierzysz?

· Nie, ale umieram i poglądów swych nie zmienię. Przy odrobinie szczęścia trafię za to do piekła, by móc cieszyć się tym wiecznym ciepłem, którego tu na ziemi tak mi brak. Jednak, kiedy oni tutaj wejdą, stwierdzę, iż wierzę, by podsycać w nich nadzieję, że tam gdzie wkrótce pójdę, będzie mi lepiej niż tu na ziemi.  To ludzie stworzyli nadzieję! I teraz się uzależniwszy nie mogą bez niej żyć! 

Taka mówiła, a ja przez szklankę wódki ją słyszałem.

Poisz mnie swoim widokiem, twój wizerunek pieści moje myśli o Tobie.

Gdybym tylko mógł, żyć bez tego czego nie mam, nie pragnąc tego wcale i ciesząc się z tego co już minęło. Byłbym wolnym!

Co mam zrobić?

Bezskutecznie uderzam rozpaczą o rozpacz. wiem, że to daremne. Cud.. następca wiary. cierpienie przywołuje Boga.. 

Ach wszystko dziś nieme. Nawet krzyk.
Buchaj płomieniu słów pal się!   

Poznałem cudownego człowieka, który postawił mi kawę. To było, miłe przemiłe. Życzliwa jest ta ludzkość, co jakiś czas, co czas jakiś na jakiś czas. Miły ten człowiek z blizną po tygrysie na szyi zawsze dla mnie gościnny zawsze miły. I dobrze mu z oczu patrzy. 

Będzie mi przykro zostawić to wszystko, ale co tam odjadę.

· Ciągle o Niej myślę. Bez Niej czuję, że nie ma we mnie. Mnie.

Zakuty w dyby śpiewam piosenki. Nie, że smutne, są też wesołe.

Do ust wsadzili mi papierosa. To miło z ich strony, że później go podpalili. Unosi się dym. Muzyka we mnie gra, aromat mocnych papierosów i jakoś tak świeżo, jakoś tak bez zaduchu. 

Odwilż. Wiatr zrzuca śnieg z dachu. Ten zsuwa się na gołębie. 

· Wiesz, co Ci powiem Oks? Boję się żyć, boję się jutra, o jutro tego, co mnie może spotkać. Rozumiesz? Boję się.

· Rozumiem.

· ...

· Ale może czasami nie można inaczej. Może musimy się bać by żyć.

· Nie chcę robić rzeczy w życiu, których nie lubię.

· No tak, ale życie często polega na tym, że się robi rzeczy, których nie lubimy. Np mówiąc nie chcę żyć myślimy nie mam ochoty robić tego, co dotąd robiłem. Może i życie opiera się na czynach. Kiedy nam nie odpowiadają.

Nie mogę żałować czegoś co zrobiłem. Mogę żałować, że czegoś nie zrobiłem ale nigdy że coś zrobiłem, żadnego głupstwa, pod warnkiem, że byłem świadomy tego głupstwa, choć i to nie jest warunek zawsze.

O CHULIGANACH JEDNA Z TEORII DYREKTORA

Ile to obozów śmierci się marnuje... Nie chodzi o to by tych co kradną czy… Czysta agresja. To bym zdeptał.

Spieszę się. Żyletka, zdaje się być tępa, ale nie mam innej. Kilka mocnych ciachnięć po policzkach, pod nosem na brodzie I w okolicach krtani. Żyletka, zdaje się przyjemnie ostra, to dobrze będę mieć skórę jak pupa niemowlęcia. Jeszcze tylko zmyć zimną wodą resztki piany z twarzy i AU! Co tak piecze? Zerkam w lustro. Twarz mam we krwi. Pociąłem się chyba z dziesięć razy na twarzy.

Widzę jedynie zakrzepłą krew, gdzie się podziałą twarz?

Atrament mi się rozlał w kieszeni od spodni.

Brudnymi łapami zapinałem jej srebrny naszyjnik.

Przez znaczenia są przeznaczenia. Mi tu się nie podoba, tu nie ma mitu. Przebiję panią. A ten pan pana

· Ale ja jestem dziewicą, pierwszy raz zawsze boli…

· Zależy, kto pcha. 

Muzyka nie  zawsze zagłusza krzyki. 

Czasem by zagłuszyć czyjś krzyk krzyczałem. Gówno to dawało. Dławiłem się swoim głosem I tylko łkałem.

Nie ma nic złego w tym, że zawodzimy innych. Złe jest to, że często zawodzimy przy tym siebie. 

Pytania się nie zmieniają nigdy. Zawsze są te same zmienia się jedynie znaki tj. język i jego symbole. 

Wirujące penisy w przestrzeni również są znakami. 

- Jak spotkanie?

- Rozmowę zacząłem od słów Dobry wieczór, a skończyłem na 

Do widzenia. W zasadzie nic innego się nie wydarzyło.

Zdecydowanie wolę słowo pisane, od mówionego. Co prawda z pisanego trudniej się wycofać, a wręcz nie wypada, jednak kiedy się już napisze, zawsze można na głos przeczytać usłyszeć jak to brzmi, przemyśleć, przeanalizować, zrozumieć.

Byłaś kiedyś szczęśliwa. Ze mną...

Oto klisza Twego życia. Mogę odtwarzać cały film naszego wspólnego życia w sekundę.

Bum, zakochujemy się, pobieramy, mamy dzieci, nasze dzieci się starzeją... tak jak i my...Wybieramy miejsce na cmentarzu i to wszystko.

Zrobi to wielką różnicę, jeśli powiem, że nikt cię tak nie pokocha...

jak ja kocham ciebie?

· Ja to tylko mówię... tak wiesz...

· Wiem.

· Jeśli tylko byłabyś ze mną, to pewnie chciałabyś to usłyszeć.

· Ja nawet nie potrafię się, kurwa, zabić.

· Nie mów w ten sposób.

Wiem, kim jestem. Nie potrzebuję tych rzeczy, żeby mi przypominały.

· Myślisz, że ktoś kto przywykł do nieszczęścia, jest gotów przyjąć to co dotąd odmawiał mu los? Myślisz, że jak ktoś siedzi w gównie to go wyciągniesz? Rzadko się udaje, wdzięczność ludzka graniczy z cudem zazwyczaj. Wyssie z Ciebie siły, po czym nie wierząc, że to nie sen a jawa, skrzywdzi Ciebie by się przekona, że to, co dobre to tak naprawdę. Ubrudzisz się człowieku, tylko się ubrudzisz...

Spojrzałem na jego pokaleczone nagie ciało. Żyletka zostawiła długi ślad biegnący wzdłuż żył na rękach. Pewnie, pali szczypie no i krwawi nieco. 

Szybę Przebijam ręką. Nadgarstek krwawi, szkło wbite w skórę tamuje krew.

Czemu tak jest, że każda wieść od Ciebie budzi we mnie jakby nowe siły? Zmusza do działania, otwiera oczy, nie pozwala spać, a jedyne o czym myślę to ....... 

Bo co bo mam Ci się tym kurwa przypodobać czy co?

Był przymrozek jej psychika z zimna pękła na pół.

Nie myśl za dużo przeszłości.

Czemu? Czemu czemu pomyślmy... bo zmarnujesz życie?

 ochasz jak obłąkany

Miłość? Czy chodzi Ci o ten kompletny brak odpowiedzialności,  o porzucenie wszystkiego co się dotąd miało, a postawienie wszystkiego na jedną kartę mimo iż zna się te lepsze pozostałe? 

O nie. to ma być ta miłość, gdy nie istnieje nic 

Miłości nie ufam, nie wierzę jej. Wiesz co w niej przeraża? 

Ten kompletny brak odpowiedzialności. porzucenie tego co dotąd musiało się kochać na korzyść tego co zawiodło? Dajmy na to zostawić dzieci i psa i zieloną koże aby oddać się straceniu?

Strach w oczach tych, których się dawniej kochało. Ważne by coś robić. W oczach tych, których się dawniej kochało 

N I C                        N   I   C                                        N   I   C

Mak myśli, mielone myśli sypane przez sito.

Kurczowy uśmiech

- Dotknij moich łez, może uwierzysz, że mam serce

- Dotknąłem no i?

Krew zakrzepła na czole, stapia się z potem rozmywa w jaskrawą ciecz. Zakrzepła znów krew. Tym razem na brodzie 

Wyłączam się. Z pogardą spluwam w swoje zamazane oblicze w kałuży.

- Przemyśl to co mówisz.

- Mam myśleć nad każdym, wypowiedzianym pytaniem?\ Myśli się nad wypowiedzią a nie nad 

Pokój dentystyczny, pacjent przywiązany i trzy wiertła na jeden ząb coś takiego...

· próchnica.

· miło się rozmawiało

· Polecam się na przyszłość 

· Nie omieszkam skorzystać

Wyrzuty sumienia - ciernie

Wdychałem woń wydobywającą się z pomiędzy jej nóg muskając purpurowe płatki orchideii

Nie drażnij mnie bezużyteczna suko. Wbije Ci szpilkę w oko, Oślepię a później zerżnę. Jesteś zabawką dla psa. Można Cię obślinić zagryźć odlać się na Ciebie, a ty nie zareagujesz nie uszczypniesz w zamian.

· Chciałbym pieprzyć Twoje usta. Masz słodki pieprzyk na twarzy. Gdybym miał taka dziewczynę.

· Miałbyś ciężkie życie

Słowo motyl nie jest motylem. Kurwa.

- No i widzisz i tyle Ci z tego przyszło. Stałeś się szesnastoletnim emo gówniarzem, dla zadufanej w sobie trzpiotki.

 Cierpienia młodego blogera.

Kiedy Kochasz, kiedy naprawdę Kochasz i pożadasz kogoś innego to masz różne stany. Generalnie jednak, nie myślisz, o tym, że Kogoś Kochasz, myślisz, że pożądasz kogoś i za bardzo nie powinieneś a chcesz.

Kiedy realizujesz pożądanie, kiedy obiekt Ci siebie nie odmawia.To wtedy, to wtedy jest przezupełnie inaczej. 

Nie wiesz, co powiedzieć? Nie szkodzi. Podejdź. Pozwól, że posłucham jak szukasz w sobie odpowiedzi nie słysząc ich w sobie wcale.

Nie psujmy tego. Bądźmy zawsze w tej ciszy sami
Mam Ciebie, chociaż na chwilę, gdy w śnie Cię widzę. Mam Cię tu przez chwilę. 

Może to mało romantyczne ozdabiać dziewczynę sztucznymi, martwymi kwiatami nawet, jeśli są piękne. 

Dziś jestem bardzo zmęczony. Nie specjalnie mam ochotę na cokolwiek. 

Może jednak powinienem się zgodzić? Pogodzić się nie z samym sobą a tym, co jest. 

W sumie to się do tego przyzwyczaiłem. Nic w tym nowego nie będzie. Tylko złudzenia, nic po za tym.

Ja tęsknię rozumiesz? Nie dbam już o nic. Jej nie mam. 

Co komu po rozumie, gdy się nie ma bliskiego duszy serca? 

Chciałbym mieć kamień w sobie. Nie miałbym wtedy wyrzutów sumienia, że idę na dno. Plum, plum. 

Widziałem ją w beżowej kurteczce. Wystarczy mi na jakiś czas. Na ustach pożegnalnego pocałunku ślad. Słodki smak pomadki, wzruszenia chwila... 

Anoreksja duszy, bulimia umysłu. Na to cierpię teraz chyba. Śmiesznie to brzmi. 

Otruła mnie! Czym? Pocałowała. Zapach skóry, smak krawędzi jej rozchylonych ust. Słodycz warg, słodki oddech słonawy smak i pieprzne perfumy. Zapach jej uzależniający dający szczęście przez chwile.  Pocałowała mnie. Nie ma na to odtrutki. Kochana cykuta. Przytuliła do serca dziękując mi za to że jestem. Proszę nie ma sprawy. 

Pośród zapachu kwiatów, których nie było a które wymyślaliśmy sobie tak jak wymyślaliśmy nasz świat. Powinno robić się już zimno a woda była taka słodka taka ciepła.  A wszystko było takim pachnącym na fioletowo snem...

I znów rozchylone usta i uderzenia zębów o siebie

Słodkie szaleństwo, podsyca we mnie wszystko to co już zgasło i nie zapłonie znowu. 

Pozwala moim dłoniom wejść nieco głębiej.

